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PROBLEMATYKA UCHWAŁ SYNODALNYCH 
BISKUPA PORFIRIUSZA SKARBKA WAŻYŃSKIEGO

T r e ś ć :  Wstęp..— 1. Sakramenty. — 2.. Zmiana obrządku. — 3. Obo­
wiązki duchownych. — 4. Kult Boży, miejsca i czasy święte. — Zakoń­
czenie.

Wstęp

P orfiriu sz  S karbek  W ażyński u rodził się na W ileńszczyźnie w 
ro k u  1730. M ając 18 la t w stąp ił do zakonu bazylianów  w  W ilnie, 
a teologię ukończył w  g reck im  K olegium  w  Rzymie. W roku  1772 
decyzją k a p itu ły  zakonnej w  B rześciu o trzym ał u rząd  p ro toarch i- 
m andry ty , k tó ry  spraw ow ał dw ukro tn ie , na tom iast w  roku  1790 
Stolica A postolska m ianow ała go b iskupem  unick ie j diecezji w 
Chełm ie. Jego  działalność p rzy p ad a  na  szczególnie tru d n y  dla 
K ościoła unickiego ok res dziejów  Rzeczypospolitej. J a k  w iadom o 
diecezja un icka  w  C hełm ie na sk u tek  rozbiorów  uległa w ew n ętrz ­
nem u rozbiciu i ty lko  dzięki duszpastersk iej zapobiegliw ości i z rę ­
czności b iskupa W ażyńskiego ocalała p rzed  całkow itym  upadkiem . 
Zasadniczą ro lę w  zachow aniu  i p rze trw an iu  diecezji należy  p rzy ­
p isać- jego działalności adm in istracy jne j, a zwłaszcza synodalnej. 
K ieru jąc  diecezją przez 14 lat, mimo tru d n e j sy tuacji politycznej 
k ra ju , odpraw ił aż 1 2  synodów, k tó re  sta ły  się n ie  ty lko  okazją do 
pogłębienia znajom ości i szacunku dla p raw a, ale przede w szystkim  
skutecznym  in stru m en tem  do zachow ania jedności i karności w 
diecezji. \

U chw ały synodów  diecezjalnych odpraw ianych  pod przew odnic­
tw em  b iskupa W ażyńskiego dotyczyły  przede w szystkim  tak ich  
sp raw  jak : sakram entów , zm iany obrządku , obow iązków  duchow ­
nych, k u ltu  Bożego oraz m iejsc i czasów św iętych.

1. Sakramenty

W dokum entach  12 synodów  zw ołanych przez b iskupa W ażyń­
skiego zaw arte  są wzmianki- o czterech sakram entach , a m ianow i­
cie o E ucharystii, pokucie, sakram encie  chorych oraz o sak ram en ­
cie m ałżeństw a. A nalizując postanow ienia synodalne odnoszące Się 
do w ym ienionych sakram entów , należy zauw ażyć, że nie dotyczą 
one m aterii czy form y, czyli s trony  dogm atycznej, lecz przede 
w szystkim  sp raw  litu rg icznych  zw iązanych ze sposobem  adm in istro -
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w ania danym  sak ram en tem  oraz zachow ania jednolitości p rzep i­
sów w  ty m  względzie.

N ajw ięcej jednak  m iejsca synody pośw ięcają E ucharystii, a zw ła­
szcza m szy św., k tó ra  na  W schodzie jest odp raw iana  w edług dw u 
głów nych litu rg ii, tj. św. J a n a  C hryzostom a oraz św. Bazylego. 
W arto  przy  ty m  nadm ien ić ,' że litu rg ia  św. Bazylego jest rzadko 
stosow ana w  ciągu ro k u  liturgicznego, na tom iast pow szechnie sto ­
sow ana jest litu rg ia  św. Jana , Chryzostom a 1. W tym  m iejscu należy 
także wspom nieć, iż sp raw y  zw iązane z m szą św. poruszano pod­
czas obrad  6  synodów.

Ja k  w iadom o obrządek  g recki początkow o nie posiadał zw y­
czaju odpraw ian ia  m szy św. w  form ie czytanej, co było n iew ątp li­
w ie pew nym  u tru d n ien iem  d la kapłanów  i w iernych. O brządek ten  
znał ty lko  msze św. śpiew ane. Jed n ak  z czasem, tj. od m etropo lity  
Żochowskiego (2 poł. X V II w.), w  K ościele un ick im  obok m szy 
św. śp iew anej zostaje w prow adzony zw yczaj odpraw iania, m szy św. 
w  form ie czytanej, całkow icie zatw ierdzony (praw ie 1 0 0  la t później) 
p rzez p row incjonalny  synod za m o jsk i2.

W dotychczasow ych m szałach greckich, dostosow anych ty lko  do 
m szy św. śpiew anych, zabrak ło  przepisów  litu rg icznych  dotyczą­
cych m szy św. czytanej. Z atem  kap łan i, k tó rzy  celebrow ali msze 
św. czytane m ogli zachiować pew ną dowolność w  ty m  względzie, 
choć n iew ątp liw ie  w inn i stosować się do przepisów  odnoszących 
się do m szy św. śpiew anej. I ta  w łaśnie dowolność w sposobie od­
p raw ian ia  m szy św. czytanej, w  m iarę  up ływ u czasu, spow odow a­
ła w  p rak tyce  różnorodność form , często bardzo isto tnych, co n a ­
w et mogło prow adzić do niew ażności m szy św.

W celu u jednolicen ia  w  całej diecezji sposobu odpraw ian ia  mszy 
św. czytanej, w  czasie o b rad  pierw szego synodu W ażyńskiego, od­
praw iano  w  obecności w szystk ich  uczestn ików  tzw. „suchą m szę”, 
podczas k tó re j korygow ano w szelkie w ypaczenia. I w tedy  w łaśnie 
postanow iono, ażeby w szystkie skorygow ane popraw ki,zosta ły  u m ie­
szczone w  oficjalnych  m szałach, a na kapłanów  diecezji nałożono 
obow iązek pilnego przestrzegan ia  tego polecenia. W arto w  tym  
m iejscu podkreślić, że zapoczątkow aną w  czasie pierw szego syno­
du p rak ty k ę  odpraw ian ia  „mszy suchych”, pow tarzano później 
trzy  razy, a m ianow icie w  czasie obrad  synodu trzeciego, szóstego 
i siódmego 3.

Podczas pierw szego synodu zwrócono rów nież uw agę na  fakt, 
że w  m szałach pochodzących z d ru k a rn i lw ow skiej, po jaw iła  się

1 E. P r z e k o p ,  Sakramenty święte w prawie Katolickich Kościołów 
Wschodnich, Lublin 1979, s. 3:5—36.

2 E. L i ł o w s k i ,  Dzieje Kościoła unickiego na Litwie i Rusi w X V III  
i X IX  wieku, cz. I, Warszawa 1906, s. 43.

3 Synody dyecezyi chełmskiej ob. wsch., Wyd. E. L ' k o w s k i, Poznań 
1902, s. 5, 6, 22, 39, 43.
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pew na odm ienność w  w ym aw ianiu  n iek tó rych  słów. Chodziło tu  
o w ym aw ianie przed ew angelią słow a: „P rem udrost, P ro sty  tzn. 
M ądrość, S tó jm y prostoJ.”. W te j sy tuacji za istn ia ła  potrzeba u je d ­
nolicenia znaczenia ty ch  słów. Z tego też pow odu synod p o stana­
w ia, ażeby m iały  one w  całej diecezji brzm ienie  zgodne z o fic ja l­
nym  m szałem  greck im  i rusk im , a m ianow icie: „P rem udrost, P ro ­
sty, usłyszym  św iatoho Jew angelya  od N. (Joanna, M arka, etc.) 
św iatoho Jew angelya  cztenyie” 4.

W ty m  m iejscu  należy rów nież nadm ienić, że w  czasie ob rad  
pierw szego synodu zalecono, aby  podczas m szy św. oprócz aposto­
łów, k tó rzy  p rzekazali nam  pam iątkę  sp raw ow ania N ajśw iętszej 
o fia ry  C hrystusa, dokonanej na  krzyżu, w spom inać także tych  św ię­
tych, k tó rzy  na  piśm ie p rzekazali całą litu rg ię  W schodu (św. B a ­
zylego i św. J a n a  Z ło toustego)5.

Synod W ażyńskiego zw rócił także uw agę na  pew ną różnicę w 
w ym aw ianiu  zaraz po konsekracji tzw. „W ozhłasu” — w ezw ania 
polecającego Bogu zw ierzchników  kościelnych. W zw iązku z ty m  
postanow iono, aby podczas każdej m szy św. polecać Bogu swego 
bezpośredniego zw ierzchnika, będącego w  stopniu  biskupim . A więc 
m etropo lita  pow inien  w ym ieniać im ię papieża, b iskup  m etropolity , 
zaś każdy kap łan  swego b is k u p a 6.

W przerw ie  m iędzy p ierw szym  a d rug im  synodem  b iskupa W a­
żyńskiego, w  Poczajow ie, w ydano now y mszał, k tó ry  już uw zględ-' 
n ia ł zalecenia pierw szego synodu, a zwłaszcza postanow ienie do­
tyczące u jednolicen ia  w ypow iadania  W ozhłasu. Podczas obrad d ru ­
giego synodu zauw ażono jednak, że nie w szyscy duszpasterze d ie ­
cezji naby li now y, popraw iony mszał. W iększość z n ich  w  dalszym  
ciągu posługiw ała się sta ry m i m szałam i, k tó re  z n a tu ry  rzeczy 
n ie  uw zględniały  zaleceń poprzedniego synodu, co n iew ątp liw ie 
prow adziło  do n ierespek tow ania  postanow ień synodalnych. Z tego 
też pow odu synod p rzypom niał w szystkim  kapłanom  diecezji o 
ścisłym  obow iązku nabycia now ych m szałów  oraz obow iązku do­
stosow ania się do w szystk ich  w prow adzonych tam  zm ian. Szcze­
gólną uw agę zwróaono ma popraw ne w ym aw ianie „W ozhłasu”, k tó ­
re w  now ym  m szale m iało następu jące  skorygow ane brzm ienie:

4 Tamże, s. 6.
5 Tamże, s. 6—7.
6 „Dla zniesienia również różnicy w owym Wozhłasie, w którym po 

koinsekracyi polecamy opiece boskiej i łaski prosimy dla zwierzchności 
duchownej, zaczynającym się od tych słów wo perwych pomiany Hos- 
pody, gdy każdy duchowny najbliższego zwierzchnika swego, w biskupim 
stopniu będącego, wspominać i Bogu polecać jest winien, jako to: Me­
tropolita Papieża, Biskup Metropolitę, tedy Kapłani jedynie swego Bi­
skupa wspominać są powinni, a zatem w naszej dyeoezyi kapłani 
wszyscy mają ten Wozhłas tak śpiewać lub mówić: wo perwych pomiany 
Hospody Boholubywaho Jepiskopa naszego N. Jehoże daruj etc.”, Tam­
że, s. 7.
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,,Wo perw ych  pom iany H ospody B ohulobyw aho Jep iskopa naszego 
N .” O bowiązkowo należało  także w ym ienić im ię papieża. S ta re  
m szały w  ty m  m iejscu, tj. w  W ozhłasie n ie  w ym ieniały  im ienia 
papieża, z tego też pow odu uznano, że trzym anie  się sta rych  m sza­
łów  i zw yczajów  jest niezgodne z najnow szym  ustaw odaw stw em  
diecezji, a zwłaszcza z rozporządzeniam i papieża B enedykta  XIV, 
k tó ry  naw et G rekom , nie w ym ieniającym  dotychczas w  ogóle pod­
czas m szy św. im ienia papieża polecił, aby dla okazania jedności 
z Rzym em  w spom inali w  „W ozhłasie” papieża.

N ależy jed n ak  zauw ażyć, że- w edług s ta ry ch  m szałów  Kościoła 
unickiego, podczas m szy św. w spom inano im ię papieża aż cztery 
razy, n a jp ie rw  w  P roskom idyi — w  czasie przygotow ania darów , 
d ru g i raz  po E w angelii, trzeci raz  podczas przenoszenia darów  
na  w ielk i o łtarz  oraz czw arty  — przy  zakończeniu m szy św., po 
tzw. o d p u śc ie 7 U staw odaw stw o synodalne b iskupa W ażyńskiego 
w prow adziło  zatem  obow iązek jeszcze jednego w spom inania p ap ie­
ża we m szy św., dlatego też now y m szał w ydany  w  Poczajow ie 
zaw ierał obow iązek aż pięciokrotnego w ym ienian ia  im ienia pap ie ­
ża podczas każdej m szy św.

W prak tyce  jednak  zdarzało się, że k ap łan i uniccy używ ali m sza­
łów  dyzunickich z pow odu b rak u  w łasnych, co stało się bezpośred­
n ią  przyczyną zan iechania  w spom inania im ienia papieża w  w ielu 
para fiach  Kościoła ruskiego w  ty m  i w unick iej diecezji chełm ­
skiej. Z tego też pow odu już synod zam ojski w ypow iedział się zde­
cydow anie w  te j spraw ie, nakazując, aby  k ap łan i w spom inali im ię 
papieża podczas każdej m szy św., na  dowód jedności z R zy m em 8.

Podczas obrad  drugiego synodu w  roku  1792 zwrócono uw agę 
n a  odpow iednią porę dn ia  odpraw ian ia  m szy św. n iedzielnej oraz 
św iątecznej. Na prośbę diecezjan w  celu um ożliw ienia w szystkim  
w iernym  uczestn ictw a we w szy św. obow iązkow ej, w  niedziele 
i św ięta, synod postanow ił, aby  msze św .-w  w ym ienione dni od ­
praw iano  w  cerkw iach  n ie  w cześniej n iż  o godzinie 1 0 -te j i n ie  
później, n iż o godzinie 11-tej. P rzesunięcie tego te rm in u  m ogłaby 
uspraw iedliw ić  jedyn ie  w ażna przyczyna 9. Podobne stanow isko w 
te j spraw ie zajął o w iele w cześniej synod prow incjonalny  w  Z a­
mościu, nakazu jąc  odpraw ian ie  m szy św. n iedzielnych  i św iątecz­
nych  przed południem  10.

W  czasie obrad  czterech z p ierw szych synodów  b iskupa W ażyń-

7 Tamże, s. 16—17.
8 E. L i k o w s k i ,  dz. cyt., s. 43.
9 Synody dyecezyi chełmskiej, s. 19—20. •
10 „Illud deniique pro Missa Parochiali statuendum censuit Sancta Sy- 

nodus, ut hora certa determinetur pro maiori Parochianorum commodo. 
Illas autem generaliter ätatuit inchoari debere saltem ante meridiem”, 
Synodus Provincialis Ruthenorum habita in Civitate Zamosciae Anno 
Anno- MDCCXX,  Romae 1724, t it  III, s. 76.
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skiego, rozw ażano także sak ram en t pokuty . Postanow ienia  odno­
szące się w łaśnie do tego sak ram en tu  raczej pom ijały  jego istotą, 
a dotyczyły przede  w szystk im  sposobu jego adm inistrow ania .

U znając sak ram en t .pokuty jako skuteczny  środek uzyskania  ła ­
ski u tracone j przez grzech, należy  podkreślić, że synod z roku  
1791 szczególną w agę przyw iązuje  do częstotliw ości przystępow ania 
do tego sak ram en tu . Z tego też  w zględu n aw et n ak ład a  na p ro ­
boszczów obow iązek częstego p rzypom inania  sw oim  w iernym  o ko­
rzystan iu  z sak ram en tu  pokuty . P ostanow ienia  synodu zatem  n a ­
kazu ją , aby  w szyscy w iern i diecezji przystępow ali do tego sa k ra ­
m entu  p rzyna jm nie j cztery  razy  w  roku, tj. po każdym  zw ykłym  
poście, k tó ry  jest znakiem  szczególnej poku ty  i owocem łask i i 1. 
Chodziło tu  o post czterdziestodniow y przed W ielkanocą, post a d ­
w entow y, dw utygodniow y post przed W niebow zięciem  NM P oraz 
post przed uroczystością Apostołów, św. P io tra  i Paw ła.

U chw ały synodu z ro k u  1791 dotyczące częstotliw ości p rzystępo­
w ania do sak ram en tu  poku ty  są jed n ak  bardiziej rygorystyczne, 
niż postanow ienia synodu prow incjonalnego  z 1720 roku. Synod 
zam ojski nak ład a ł n a  w iernych  obow iązek trzy k ro tn e j spowiedzi 
i kom unii św. w  ciągu roku. A d la  u ła tw ien ia  w iernym  jak  n a j­
częstszego przystępow ania  do tych  sakram entów , zw alnia ich n a ­
w et ze ścisłego obow iązku trzydniow ego postu, jak i należało za­
chować p rzed  spow iedzią 12.

U staw odaw stw o synodów  diecezji chełm skiej zachęca rów nież 
kapłanów  do częstej spowiedzi, aby  w  ten  sposób nie ty lko  słowem, 
lecz także p rzyk ładem  życia m ogli nauczać sw oich w iernych. P rz y ­
pom ina także, aby  by li oni zawsze gotowi, tj. w  stan ie  łaski, do 
udzielan ia  sak ram en tów  św iętych. Zatem  kapłami pow inni spow ia­
dać się u  w yznaczonych w  danym  dekanacie spow iedników , a ty lko  
w  razie konieczności u  innego k ap łana  posiadającego jurysdykcję . 
Ponadto  kap łan  w in ien  o trzym ać od spow iednika zaśw iadczenie, 
o odpraw ionej spowiedzi, w  celu okazania go w  razie  potrzeby  
dziekanow i lub  n aw et b isk u p o w i13. W czasie obrad  następnego sy ­
nodu potw ierdzono obow iązek spow iedzi kap łanów  u  w yznaczo­
nych  spow iedników  dekanalnych  l4.

T rzeci z kolei synod zw raca uw agę na odpow iednie przygo to ­
w anie kapłanów  diecezji do udzielan ia  sakram entów  św., a zw ła­
szcza sak ram en tu  pokuty . K apłan i, k tó rzy  spow iadają w iernych, 
w inni odznaczać się św iętością życia, roztropnością oraz dużym  do­
św iadczeniem . Z tego też pow odu synod postanow ił spraw dzić u m ie­
jętności kap łanów  w  udzielan iu  sak ram en tu  pokuty, w yznaczając

11 Synody dyecezyi chełmskiej, s. 7.
12 Synodus Provincialis Ruthenorum, tit. III, s. 77; E. H e l l e n i u s z ,  

Wspomnienia narodowe, Paryż 1862, s. 138.
13 Synody dyecezyi chełmskiej, s. 8 , 33.
14 Tamże, s. 17.

12 — Prawo K anoniczne
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w ty m  celu egzam inatorów , k tó rzy  w czasie obrad  synodu, w śród 
kapłanów  przeprow adzili egzam in. A o w ynikach  tego egzam inu 
m iał być pow iadom iony b iskup  13.

S praw ozdania w izy tacji dziekańskich w skazują jednak  n a  fak t 
zan iedbyw ania  obow iązku spow iedzi św. przez n iek tó rych  p a ra ­
fian  w  cerkw i k ry m neńsk ie j i dubeczańskiej. W te j sy tuacji b i­
skup  polecił za in teresow anym  dziekanom , aby  jak  najszybciej u d a ­
li się do tych  p a ra fii i nak łon ili opornych  do spowiedzi. W w y­
p adku  okazania zatw ardziałości i n ieposłuszeństw a osoby te  m iały 
być pozw ane przez in sty g a to ra  dio sądu  biskupiego i®.

W czasie synodu w  roku  1800 ogrom ne poruszenie w śród d u ­
chow ieństw a w yw ołała sp raw a zaw arta  w  nocie przesłanej b isk u ­
powi przez rząd  kra jow y, w  k tó re j donoszono, że n iek tó rzy  p ro ­
boszczowie z rac ji spow iedzi w ielkanocnej „w yłudzają” od sw ych 
p a ra fian  pieniądze. W toku  dyskusji w yjaśniono jednak , że form a 
sk ładan ia  pieniędzy z okazji spow iedzi by ła  w  zw yczaju diecezji 
znana już od daw na, ale n ie  należy trak to w ać  tego jako w y łu ­
dzanie, lecz jako dobrow olne ofiary  sk ładane proboszczrawi przez 
pa ra fian  z te j w łaśnie o k a z j i17.

Podczas obrad  dw óch pierw szych synodów  b iskupa W ażyńskiego 
w ypow iedziano się także  w  sp raw ie  adm in istrow ania  sak ram en tu  
ostatn iego nam aszczenia.

J a k  w iadom o w  Kościele rusk im  przed udzieleniem  go chorem u, 
dokonyw ano zw ykle pośw ięcenia o liw y jako m ate rii tego sa k ra ­
m entu . Z darzały  się jednak  przypadki, że w  d anej p ara fii n ie raz  
b rakow ało  oliwy, niezbędnej do pośw ięcenia. A ponadto długie 
m odlitw y odm aw iane w  czasie pośw ięcenia znacznie w ydłużały  
czas udzielenia sak ram en tu  ostatn iego  nam aszczenia. Z tego też 
pow odu n iek iedy  ciężko chory  um iera ł p rzed  o trzym aniem  tego 
sak ram en tu . M ając to na  uw adze, synod w  roku  1791 postanaw ia, 
aby  dziekani po dobran iu  siedm iu kapłanów , podczas dekanalnych  
konferencji, św ięcili ty le  oliwy, aby  każda p a ra fia  d ek an a tu  m iała 
jej w ystarczającą  ilość. Chodziło o  to, aby olej nam aszczenia cho­
rych  w  każdej cerkw i by ł zawsze dostępny, a zwłaszcza w  razie 
nag łe j po trzeby  i§.

N ależy zauw ażyć, że synod zam ojski w ypow iadając się w  sp ra ­
w ie udzielan ia  sak ram en tu  ostatniego nam aszczenia w  nagłym  w y­
padku  lub w  niebezpieczeństw ie śm ierci, zalecił kap łanom  opuszcza­

15 „Ażeby oraz zgodność wszystkich kapłanów do administrowania śś. 
sakramentów, a osobliwie sakramentu pokuty, wyciągającego wielkiej 
roztropności i umiejętności, doświadczona była, wyznaczeni examinato- 
rowie, którzyby w ciągu teraźniejszego synodu examen uczyniwszy, 
wierny o zdatności każdego raport Pasterzowi uczynili”. Tamże, s. 22.

10 Tamże, s. 28.
17 Tamże, s. 56.
18 Tamże, s. 11, 18.
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nie d ługich m odlitw , a zwłaszcza czytania lekcji i e w a n g e lii19, n a ­
tom iast ustaw odaw stw o synodalne b iskupa W ażyńskiego nie zaw ie­
ra  żadnych zaleceń w  te j kw estii.

W ustaw odaw stw ie b iskupa W ażyńskiego poza sak ram en tem  E u ­
charystii, p o ku ty  i ostatn iego nam aszczenia, znajdu jem y także po­
lecenia dotyczące sak ram en tu  m ałżeństw a. Na tem at tego sa k ra ­
m en tu  w ypow iadano się ty lko  podczas obrad  pierw szego synodu. 
W tedy też zalecono proboszczom  w iększą tro skę  o m ałżeństw a roz­
b ite. W p rzypadku  za istn ien ia  tak ich  m ałżeństw  w  parafii, p ro ­
boszcz by ł zobow iązany pow iadom ić b iskupa, w  celu jak  najszyb ­
szego połączenia ty ch  m ałżonków  20.

Spraw ie sak ram en tów  św iętych synody b iskupa W ażyńskiego po­
św ięcają w  zasadzie niew iele uw agi. N ależy przypuszczać, że p o ­
stanow ien ia  synodu prow incjonalnego, odbytego w  Zam ościu w  ro ­
ku  1720, dotyczące adm in istrow ania  sakram entów , n ie  nasuw ały  
duchow ieństw u unick iem u diecezji chełm skiej w iększych w ą tp li­
wości i w zasadzie by ły  respektow ane. Z tego też w zględu nie 
is tn ia ła  po trzeba zajm ow ania się szerzej sakram entologią.

2. Zmiana obrządku

Kościół pow szechny dąży do tego, aby  każdy  w iem y  żył sta le  
w  ty m  obrządku, k tó ry  raz nabył legalnie przez sak ram en t chrztu . 
W yrazem  te j w oli Kościoła jest n ie  ty lko  zakaz sam ow olnej zm ia­
n y  obrządku, lecz także  n ak łan ian ie  kogokolw iek do te j zm iany. 
Z fo rm alnym  zaś zakazem  zm iany obrządku w schodniego na ła ­
ciński, co często m iało m iejsce w  unick ie j diecezji chełm skiej, spo­
ty k am y  się w  I połow ie X V II w ieku, w  dekrecie  papieża U rbana 
V III z 7. II 1624 r., zakazującym  w szystk im  R usinom  na  te ren ie  
Polsk i sam ow olnego przechodzenia n a  obrządek  ła c iń s k i21. Ju ż  
d ru g i d ek re t tegoż papieża z 7 V II 1624 r. złagodził ten  zakaz w o­
bec św ieckich tego o b rz ą d k u 22, ale jednak  od b reve  K lem ensa 
XIV z 16 IV 1774 r. nad a l obow iązyw ał tu  bezw zględny zakaz 
zm iany ob rządku  w schodniego na  łacińsk i bez zezwolenia. Stolicy 
A p o sto lsk ie j23.

Podobne zakazy Stolica A postolska ponaw iała później często dla 
innych  w schodnich obrządków  katolickich, zwłaszcza w  w ieku 
X V III i XIX . Z w ażniejszych dokum entów  Kościoła należy tu  w y ­
m ienić konsty tucję  B enedykta  X IV  Esti pastoralis w ydaną dla Ita - 
lo-G reków , w ym agającą zezwolenia S tolicy  A postolskiej w  w y ­

19 Synodus Provincialis Ruthenorum, tit. III, s. 81.
20 Synody dyecezyi chełmskiej, s. 8.
21 Acta et decreta conciliorum recentiorum, Collectio Lacensis, t. 2, Fri- 

burgi Br., 1876, s. 602—603.
22 J. S k u b i s ,  Zmiana obrządku, Lublin 1978, s. 67—68 (maszynopis).
23 Collectio Lacensis, t. 2, s. 607 b.
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p ad k u  przejścia na obrządek  łaciński duchow nych i zakonników  
oraz całych gm in w iernych  24.

W arto  w  ty m  m iejscu  podkreślić , że diecezję chełm ską zam ieszki­
w ała ludność dw óch kato lick ich  obrządków : łacińskiego i g reck ie­
go. W te j sy tuacji zdarzały  się często w ypadk i zm iany obrządku, 
bez w ym aganego przez praw o kościelne specjalnego pozw olenia 
S tolicy A p o sto lsk ie j2S. I to zjaw isko przy  m ałej liczbie w iernych  
obrządku  wschodniego, mogło naw et prow adzić do zlikw idow ania 
n iek tó rych  parafii. Z tego też pow odu problem  ten  by ł p rzed ­
m iotem  rozw ażań podczas obrad  aż dziew ięciu synodów.

Ju ż  w  czasie posiedzenia pierw szego synodu w  roku  1791, w y ­
dano w szystk im  proboszczom  polecenie, aby  zajęli się ty m  p ro ­
blem em  w  sw oich parafiach , a w  p rzypadku  zaistn ien ia  fak tu  zm ia­
n y  obrządku  przez w iernych , poinform ow ali o ty m  swojego b isk u ­
pa. S p rzy ja jącą  okazją do w ykryw an ia  osób, k tó re  zm ieniły  ob rzą­
dek, by ła  spow iedź w ielkanocna, k tó rą  w szyscy p arafian ie  w inni 
odpraw ić przed sw oim  proboszczem. Proboszczow ie zaś w sp raw o­
zdaniach do b iskupa zawsze by li zobow iązani podaw ać w ykaz osób, 
k tó re  n ie  odpraw iły  w  danym  roku  spow iedzi w ielkanocnej. I ten  
w łaśnie w ykaz św iadczył o tym , że osoby te  w  m iędzyczasie zm ie­
niły  swój obrządek. Z tego też pow odu podlegały one stosow nym  
karom  kościelnym , k tó re  m iały  przyw ołać je do o p a m ię ta n ia 26.

Podczas obrad  następnego synodu w  noku 1792 znow u n aw ią ­
zano do p roblem u zm iany obrządku. Synod w ydał naw et dz ieka­
nom  polecenie, aby  n a  te ren ie  swoich dekanatów  skłonili w szyst­
kich  odstępców  do pow ro tu  i uznania  zw ierzchności duchow ej sw e­
go obrządku 27.

Z kolei w  czasie posiedzenia synodu w  roku  1797, nakazano, 
aby  proboszczowie prow adzili re je s tr  osób, k tó re  dobrow olnie lub  
pod nam ow ą porzuciły  swój obrządek 28. A już w  czasie kolejnego 
synodu, k tó ry  się odbył w rok później (1798), podano oficjalnie 
spis w szystk ich  odstępców  oraz przekazano tę  spraw ę poszczegól­
nym  dziekanom , k tó rzy  zostali zobow iązani do usilnych  s ta rań  w  
celu odzyskania tych  osób 29.

24 P. P a ł k a, Przynależność do obrządku i jego zmiana w świetle no­
wych przepisów Kościoła, Roczmiiki Teologiczno-Kanoniczne 10 (1963) z. 4, 
s. 90—91.

25 Tamże, s. 90.
26 „Gdy w naszej dyecezyi po wielu miejscach lud katolicki jest zmie­

szany z różnych obrzędów, to jest ruskiego i łacińskiego, a żaden 
z swego obrządku nie może swoją wolą bez pozwolenia ś. Stolicy Apo­
stolskiej, uznanego przez własnego Biskupa przechodzić, a- zatem powa­
żają ci się swawolnie takąż czynić odmianę obrządku, grzeszą niemniej 
przeciwko prawu przyrodzonemu jak kościelnemu, tedy W. W. XX. pa­
rochów ścisłym będzie obowiązkiem przestrzegać, aby takie zdrożności 
w ich parochiach nie działy się, a którzyby tak wykroczyli, należy do­
nosić Zwierzchnikowi. Jakiej zaś pilności używać mają' w czasie wiel­
kanocnej spowiedzi, którą przed własnym parochem wierni wszyscy
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Z problem em  zm iany obrządku w iąże się także sp raw a zm nie j­
szania się liczby w iernych  w  parafiach , co z kolei spowodowało 
przejście n iek tó rych  cerkw i w  ręce łacimników. F a k t ten  m iał 
m iejsce w  Puchaczow ie, D orohuczy oraz n a  te ren ie  zam ku lu b e l­
skiego. Z tego też pow odu synod z ro k u  1799 nakazał nowo m iano­
w anym  p ro k u ra to ro m  diecezjalnym  poczynić s ta ran ia  w  celu p rz y ­
w rócenia w ym ienionych cerkw i u n ito m 30. B iskup rów nież obiecał 
czynić dalsze s ta ran ia , aby  w iernych , k tó rzy  zm ienili obrządek, 
na nowo przyw rócić obrządkow i w schodn iem u31.

W czasie sesji synodu obradującego w  roku  1800 w ielu  p ro b o ­
szczów przedstaw iło  b iskupow i skom plikow aną spraw ę p rzeciąga­
n ia  ludności un ick ie j do Kościoła łacińskiego. A kcję tę  na  szeroką 
skalę prow adzili n iek tó rzy  proboszczow ie i w ikariusze łacińscy, 
k tó rzy  ku  ogólnem u zgorszeniu sam ow olnie, a naw et pod groźbą 
m ieli nam aw iać ludność obrządku  greckiego do przejścia n a  ob rzą­
dek łaciński. I tak ie  w łaśnie akcje  często m iały  m iejsce podczas 
nabożeństw  kościelnych. W zw iązku z tą  sy tuac ją  b iskup  zarządził, 
aby  ojcowie synodu każde tak ie  zdarzenie re jestrow ali (podając 
dane tych  kapłanów  i okoliczności), a n astępn ie  re je s tr  ten  m iał 
być p rzekazany  biskupow i, k tó ry  z kolei p rzekazyw ał spraw ę o rd y ­
nariuszow i łacińskiem u 32.

W naw iązan iu  do poprzedniego synodu b iskup  zw rócił rów nież 
uw agę na sp raw y o parte  na  re lac jach  n iek tó rych  księży łacinn i- 
ków, z k tó rych  w ynika, że zdarzają  się tak ie  sy tuacje, k iedy  k się ­
ża uniccy sam ow olnie udzie la ją  łacinn ikom  sakram entów  św iętych 
o raz  spełn iają  wobec n ich  inne posługi duchow e. O skarżone o te  
czyny osoby zostały  zobow iązane przez b iskupa do w ypow iedzenia 
się w  te j sp raw ie  na  piśm ie. P rzy  te j okazji powrócono jeszcze raz  
do re je s tru  osób, k tó re  zm ieniły  obrządek, zaś b iskup  zobowiązał 
się w yjednać dla n ich  u  konsystorza łacińskiego praw o pow rotu  
do poprzedniego obrządku  33.

W czasie sesji ostatniego synodu poruszono też spraw ę sam o­
w olnego udzielan ia  sakram entów  łacinnikom  oraz ich grzebania  
przez duchow nych unickich. W zw iązku z ty m  b iskup  zalecił sw o­
im  kapłanom  jak  najw iększą rozwagę, aby  un iknąć  w zajem nego 
zgorszenia. P rzy ję to  zasadę, iż ty lko  w  w ypadku  nagłej potrzeby

winni są odprawować, i dlatego przy zwykłym rapporcie o dopełnionym 
lub nie przez swoich panochian takim obowiązku, tychże mają i donosić 
Zwirzchności, aby taż prawem przepisane na takich wciągnęła kary i do 
upamiętamia przywiodła”, Synody dyecezyi chełmskiej, s. 8.

27 Tamże, s. 20.
28 Tamże, s. 39—40.
29 Tamże, s. 42—43.
30 Tamże, s. 50.
81 Tamże, s. 50.
32 Tamże, s. 54.’
83 Tamże, s. 60.
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m ożna udzielić sakram entów  łacinnikom  z ty m  jednak, że należy 
o ty m  natychm iast pow iadom ić w łaściw ego p roboszcza34.

Podczas obrad  synodu w  roku  1793 poruszono rów nież problem  
naw racan ia  Żydów  na  w iarę  chrześcijańską. S tw ierdzono w ów ­
czas, że n iek tó rzy  proboszczowie używ ają  n aw et przym usu  w  n a ­
w racan iu  Żydów. W te j sy tuacji synod zdecydow anie zabronił t a ­
kich  p rak ty k , w ydając  jednocześnie zakaz udzielan ia  ch rz tu  św. 
n iew ierzącym  bez w yraźnego pozw olenia o rd y n a riu sz a 35.

P rob lem  zm iany obrządku  w  ty m  czasie by ł n iew ątp liw ie  je d ­
nym  z w ażniejszych problem ów  w  diecezji. Z tego też pow odu 
synody b iskupa W ażyńskiego ta k  często poruszają  tę  spraw ę, w y ­
dając w  tej kw estii odpow iednie zarządzenia.

3. O bow iązki duchow nych

O m aw iane synody b iskupa W ażyńskiego w yliczają w iele obo­
w iązków  spoczyw ających na  duchow nych obrządku  greckiego. Spo­
śród n ich  należy w ym ienić obow iązek dążenia dio świętości, obo­
w iązek przepow iadania, obow iązek ustaw icznego dokształcania się, 
obow iązek uczestniczenia w  konferencjach  dekanalnych , obow iązek 
p rzesy łan ia  kusorii i w iele innych.

a) O bow iązek dążenia do św iętości

W śród postanow ień synodalnych naczelne m iejsce zajm uje obo­
w iązek dążenia duchow nych do świętości, czyli do prow adzenia 
św iętszego niż osoby św ieckie życia w ew nętrznego i zew nętrznego, 
dając w zór swoim  w iernym  zwłaszcza ko latorom  poprzez spełn ia­
nie dobrych  uczynków  36. W cześniej przypom inał już o  ty m  synod 
zam ojski głosząc, że duchow ni są pow ołani do w iększej doskona­
łości, a zatem  pow inni daw ać p rzyk ład  w prow adzania  w  życie 
słów, k tó re  głoszą 37. N akazyw ał też ordynariuszow i, aby  troszczył 
się o  u trzym anie  odpow iedniego poziomu życia w ew nętrznego sw ych 
kap łanów  38.

Źródłem  osobistej św iętości duchow nych oraz ugrun tow aniem  
ducha kapłańsk iego  m iały  być ćwiczenia i p rak ty k i pobożne. U chw a­
ły synodalne b iskupa W ażyńskiego na  szczególne m iejsce w ysuw a­
ją obow iązek regu larnego  odpraw ian ia  dorocznych re k o le k c ji39. Z 
ich treści w ynikaj że w  diecezji chełm skiej była. p rak tykow ana 
podw ójna form a odpraw ian ia  rekolekcji kap łańsk ich : w  sposób

34 Tamże, s. 69.
35 Tamże, s., 21.
36 Tamże, s. 63.
37 Synodus Provincialis Ruthenorum tit. X , s. 104.
38 E. H e 11 e n  i u s z, Wspomniema narodowe, s. 141.
39 Synody dyecezyi chełmskiej, s. 20.
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pry w atn y  i w spólny. T rudno jed n ak  dokładnie ustalić, ile dni 
m iały trw ać  obow iązkow e reko lekcje  d la  duchow nych. A nalizując 
polecenia poszczególnych synodów , dotyczące tego problem u m ożna 
przypuszczać, że w  diecezji obow iązyw ały kap łanów  krótsze, trz y ­
dniow e rekolekcje  oraz dłuższe, trw a jące  osiem dni. Synod z roku  
1798 mówi w yraźn ie  o reko lekcjach  trzydn iow ych  i ośm iodniow ych, 
na tom iast synod z ro k u  1803 m ów i już ty lko  o rekolekcjach  trz y ­
dniow ych. Na podstaw ie ty ch  danych  m ożna przypuszczać, że w 
diecezji obow iązyw ały każdego k ap łana  rekolekcje  ośm iodniowe, 
odpraw iane  wspólnie. Jed n ak  ze w zględu na trudności czasowe i lo ­
kalow e, n iek tó rzy  duchow ni m ogli część reko lekcji odpraw ić p ry w a ­
tnie, z ty m  jed n ak  zastrzeżeniem , że p rzyna jm nie j przez trzy  dni 
należało odpraw ić rekolekcje  w sp ó ln ie40. W p rak tyce  zdarzało 
się dość często, że na  sk u tek  trudności w ynikających  ze znalezie­
nia  w  diecezji odpow iedniego m iejsca do właściw ego odpraw ienia  
w spólnych rekolekcji, w ielu  kapłanów , mimo najlepszych  chęci, 
nie mogło należycie spełnić tego obow iązku. Z tego też pow odu 
zm uszeni by li n a w e t całościowe rekolekcje  odpraw ić p ryw atn ie . W 
celu um ożliw ienia kap łanom  ta k  chlubnych, a zarazem  koniecz­
nych ćwiczeń, w  czasie obrad  synodu w  roku  1796, b iskup  zalecił 
form ę zastępczą reko lekcji w spólnych poprzez dobór odpow iedniej 
lek tu ry , służącej do duchow ego rozw oju kapłanów , k tó ra  obow ią­
zyw ała w  czasie odpraw ian ia  reko lekcji indyw idualnych . Podczas 
ośm iodniow ych reko lekcji odpraw ianych  p ryw atn ie  należało  p rze ­
czytać książkę zaty tu łow aną Duch kapłaństw a, zaw ierającą p rzy ­
k łady  z życia N ajw yższego K ap łana  ■—■ Jezusa C hrystusa. N atom iast 
w  czasie reko lekcji trzydn iow ych  k ap łan i pow inni przeczytać K się ­
cia Apostołów , dzieło przedstaw iające  życie św. P io tra , jego u p a ­
dek, pow stanie o raz  w y trw an ie  w  łasce do k o ń c a 41.

W ażnym  środkiem  osobistej doskonałości kap łanów  pow inna być 
częsta spowiedź. Synod w ielokro tn ie  zachęca kapłanów  do częstej 
spowiedzi, aby  zawsze by li gotow i do spraw ow ania sakram entów

40 Tamże, s. 35, 71.
41„Postępując do ugruntowania kapłańskiej pobożności, lubo już ma sy­

nodach dawniejszych zalecone były i od całej Dyecezyi chętnie przyjęte co­
roczne duchowne rekolekcye, gdy jednaik zupełnie wziąć skutku inie mogły, 
nie tak z oschłości ducha kapłanów pragnących zawsze ten mieć rozpa­
lony przyzwoitą stanowi swojemu gorliwością, ale raczej dla niedostatku 
miejsc do uchylenia się zdatnych dla dopełnienia takowej ochoty i zba­
wiennej zabawy, przeto i teraźniejszym Synodem zgrzani Ojcowie, 
chętnie na to usiłowanie swoje obrócić przyrzekają, aby tak święte 
dzieło dopełnili. A Pasterz takie oświadczenie pochwaliwszy, zalecał 
książki wielce przydatfene do takiej zabawy; jednę na ośm dni rekolekcye 
zawierające i Najwyższego Kapłana Zbawiciela Pana za wzór i przykład 
duchownemu stanowi wystawującą, Duch Kapłaństwa napis mającą; 
drugą szczególnie na trzydniową zabawę duchowną, Xiążęcia Apostołów 
Piotra ś. przykład przed oczy wystawującą. Jego upadek, powstanie, 
i w pozyskanej łasce do końca wytrwanie, żywo opisującą”, Tamże, s. 35
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św., a zwłaszcza sak ram en tu  E ucharystii. K apłan i, o czym  była  
m ow a w cześniej, w inn i zw ykle spow iadać się u  w yznaczonych spo­
w iedników  dekanalnych , a w  w yją tkow ych  sy tuacjach  u  innego 
k ap łan a  posiadającego ju ry sd y k c ję 42. Zdarzało się rów nież często, 
że podczas synodu w szyscy kap łan i przystępow ali do sak ram en tu  
poku ty  43.

W czasie synodu obradującego w  roku  1796 stw ierdzono, że n ie ­
k tó rzy  proboszczow ie diecezji od dłuższych już la t ad m in is tru ją  
ty m i sam ym i beneficjam i parafia lnym i, co spowodowało zbytnie 
ich przyw iązanie  do ty ch  dóbr, a w  konsekw encji stanow iło naw et 
przeszkodę w  dążeniu  do świętości. P rze to  d la  u tw ierdzen ia  tych  
duchow nych w  świadom ości, że są ty lko  doczesnym i posesoram i 
beneficjów , polecono im, aby  każdego roku  s ta ra li się u  b iskupa 
o po tw ierdzenie pełn ionych funkcji 44. R ozporządzenie to m iało n ie ­
w ątp liw ie ch a rak te r ascetyczny i stw arzało  sprzy ja jące  w aru n k i do 
osiągania św iętości kapłańskiego życia.

b) O bow iązek przepow iadania

W naw iązaniu^ do postanow ień synodu prow incjonalnego z 1720 
r. —  dotyczących p raw d  w iary  — synody b iskupa W ażyńskiego 
pośw ięcają w iele uw agi spraw ie nauczania  chrześcijańskiego. Już  
podczas pierw szego synodu w  roku  1791 d la  ug ru n to w an ia  w  dię- 
cezji w iary  i re lig ii zalecono, aby  w  każdej p ara fii zostało zało­
żone B ractw o N auki C hrześcijańskiej pod opieką św. M ikołaja, b i­
skupa M ireńskiego. M iało ono rów nież służyć pow iększeniu k u ltu  
publicznego danej p arafii, a zwłaszcza bron ić  czystości i a u ten ­
tyczności p raw d w iary  prz'ed zabobonam i i innym i p rak ty k am i go­
dzącym i w  dogm aty  w iary. Z tego też w zględu synod nakazuje, 
aby w  każdej p ara fii b y ła  zaprow adzona specjalna księga, do k tó ­
re j proboszczowie pow inni wpisać w szystkich  członków w ym ie­
nionego B ractw a. Polecił także ułożyć dla n ich  odpow iedni sta- 
tu t  45.

42 Tamże, s. 8.
43 Tamże, s. 43.
44 „Ponieważ okazało się, iż w naiszej Dyecezyi znajdują się admimi- 

stratorowie docześni parochiami od wieilu lat już zarządzający, przeto 
ażeby ciż poznawali, że są doczesnymi beneficiów possesorami, uchwa­
lono zostało, aby ciż winni byli, dopóki w takim sposobie trwać będą 
przy usłudze pairochialinej, brać corocznie swojej administracyi potwier­
dzenie”, Tamże, s. >36.

45 „Dla ugruntowania w naszej Dyecezyi kwitnącej wiary św. i Reli­
gii chrześcijańskiej zalecamy i nakazujemy, aby po wiszystkich cer­
kwiach parochialnych było zaprowadzone Bractwo nauki chrześcijań­
skiej pod opieką św. Mikołaja Biskupa Mireńskiego, dla którego Bra­
ctwa stosownie do pobożności chrześcijańskiej artykuły do zachowania 
przepisać przyrzekamy, a WW. XX. Parochowie postarać się mają o 
księgę osobną do wpisywania wszystkich w to bractwo wchodzić ma­
jących”, Tamże, s. 10.
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W ty m  m iejscu  należy wspom nieć, że w  diecezji chełm skiej sze­
rzy ły  się zabobony oraz inne p rak ty k i godząee w  w iarę  ■ kato licką 
i jednbść Kościoła. Z tego też pow odu w  czasie sesji synodu w 
ro k u  1791 zalecono w szystk im  proboszczom, aby  skutecznie u p o ra ­
li się z tym i niezgodnym i z re lig ią  chrześcijańską p rak ty k am i w śród 
sw oich w iernych. G dyby się jed n ak  okazało, że proboszczowie nie 
mogą skutecznie przeciw działać ty m  prak tykom , w inni zgłosić za­
uw ażone odstępstw a biskupow i, w  celu jak  najszybszego i sk u ­
tecznego ich w ykorzenien ia  z życia diecezji 4I>.

N aw iązując do postanow ień pierw szego synodu odnoszących się 
do przygotow ania specjalnego s ta tu tu  d la B ractw a N auki C hrześ­
cijańsk iej, synod z roku  1792 in fo rm uje, że s ta tu t ten  został już 
opracow any przez specjalną g rupę  pow ołanych do tego kapłanów  
oraz zaleca dla każdej p a ra fii nabycie tego s ta tu tu 47.

Podczas ob rad  -czwartego synodu w  roku  1794 zwrócono ró w ­
nież uw agę, aby  „W yznanie W iary” odm aw iane przez w iernych  
diecezji było zgodne z tekstem  zatw ierdzonym  na Soborze N icej­
skim  i K onstan tynopolitańsk im . N ależy stw ierdzić, że n iek tó re  k się ­
gi litu rg iczne  d rukow ane we Lw ow ie i w  Rosji zasadniczo różniły  
się w  tekście a rty k u łu  o D uchu Św iętym  od tekstów  przy ję tych  
w  całym  Kościele ruskim , w  ty m  rów nież w  diecezji chełm skiej. 
Is to tną  różnicę dostrzeżono w  zdaniu: „I w  D ucha Sw iatoho Ho- 
spoda ystynnaho  y  żyw otw oriaszezaho”. Z tego też -zdania synod 
zalecił w yelim inow ać słowo „ystynnaho”, poniew aż n ie  spotyka 
się go w  au ten tycznych  tek stach  g reck ich  i łacińskich. Po raz  
pierw szy zakazano używ ać tego słow a już w  roku  1551 w  czasie 
obrad  synodu w  M oskwie.

P rzy  odm aw ianiu  „W yznania W iary” należało zatem  poprzestać 
na następu jącym  sform ułow aniu  tego zdania: „I w  D uchu S w iato ­
ho H ospoda żyw otw oriaszezaho” . P rz y  te j o kazji synod zw rócił 
uw agę n a  p rzestrzegan ie  w  całej diecezji popraw ności w szystk ich  
form  litu rg icznych , zwłaszcza odnoszących się do a rty k u łó w  w iary , 
zatw ierdzonych przez Kościół 48.

Z czasem jednak  okazało się, że n ie  w e w szystk ich  parafiach  
diecezji założono B ractw o  N auki C hrześcijańskiej. Z tego też p o ­
w odu uczestnicy synodu z roku  1796 zażądali, aby  b iskup  w yzna­
czył specjalnego kap łana , k tórego obow iązkiem  m iało być p rz y n a ­
glanie poszczególnych proboszczów  do założenia B ractw a, tam  gdzie 
ono jeszcze nie pow stało  oraz tro ska  o na leży ty  rozw ój już fu n k ­
cjonujących. B iskup obiecał spełnić ten  p ostu la t 49. Synod o b rad u ją ­

46 Tamże, s. 7.
47 Tamże, s. 20.
48 Słowo „ystynnaho” pochodzi stąd, iż greckie słowo „Kyrios” ma 

dwojakie znaczenie: raz występuje jako substantivum ,— rzeczownik 
i znaczy „Hospoda”, innym razem jako adieetivum .— przymiotnik i 
znaczy „mający moc”, władający”, Tamże, s. 25—26.

49 Tamże, s. 34.
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cy w roku  1799 w prow adził naw et sankcje  k a rn e  na tych  p robo­
szczów, k tó rzy  dotychczas nie założyli jeszcze B ractw a w  swoich 
p arafiach  5№.

W naw iązan iu  do postanow ień synodu zam ojskiego 51 synod d ie ­
cezjalny ob radu jący  w  roku  1801 przypom niał w szystk im  probo­
szczom, aby  w  każdą niedzielę i św ięta, jeśli w  kościele będzie 
zgrom adzona w iększa liczba ludzi, nauczali p raw d  w iary , czyli te ­
go wszystkiego, co jest po trzebne do zbaw ienia 52.

U staw y synodalne z noku 1791 rów nież zobow iązyw ały probosz­
czów do nabycia  d la  sw ojej p a ra fii odpow iednich ksiąg  litu rg icz­
nych  do poszczególnych nabożeństw  oraz katechizm ów  do naucza­
n ia  w iernych , zwłaszcza dzieci, zasad re lig ii chrześcijańskiej. J e ­
żeli proboszcz — z pow odu licznych zajęć — n ie  może dostatecz­
n ie w yw iązać się z obow iązku nauczania dzieci p isania i czytania, 
a przede w szystk im  z obow iązku katechizacji, w inian w  tym  celu 
za trudn ić  Diaka. I to polecenie synodu odnosiło się do w szystkich 
w iększych cerkw i, położonych głów nie w  m ia s ta c h 5S.

c) O bow iązek form acji in te lek tu a ln e j 
oraz kszta łcenia  sw oich dzieci

Przepisy  synodalne w yraźnie  podają, że duchow ni pow inni s ta ­
le pogłębiać sw oją w iedzę teologiczną, a zwłaszcza n a k ład a ją  na 
n ich  ścisły obow iązek odpow iedniego kształcenia dzieci, przede 
wszystkim- przygotow ania sw oich synów  do kap łaństw a. Spośród 
środków  prow adzących do pogłębienia w iedzy teologicznej, p raw o­
daw stw o synodalne p rzew idu je  egzam iny, k tó re  w szyscy kapłan i 
m ają  składać podczas synodów  i zebrań  dekanalnych  54. W zw iązku 
z tym , w  czasie synodów , kap łan i p rzydzielen i do poszczególnych 
dekanatów , m usieli s tanąć przed kom isją, przed k tó rą  odbyw ał się 
egzam in z teologii m oralnej 55. Synod z roku  1792 zalecił, aby  dzie­
kan i podczas każdego synodu oraz na każde życzenie biskupa 
p rzedk ładali spraw ozdanie o w ynikach  k w arta ln y ch  egzam inów  
przeprow adzonych w śród kapłanów  swego d ekana tu  z dokładnym  
podaniem  m iejsca i czasu egzam inu 56.

Isto tnym  bodźcem  do pogłębienia w iedzy teologicznej by ły  rów -

50 Tamże, s. 49.
51 Bulle, brevia i listy okólne, tudzież Kongregacji dekreta, Obrząd­

kowi greckiemu zjednoczonemu służące (...), Supraśl 1799, s. 109—110.
52 „JW. Pasterz dawanie zbawiennych nauk i katechizmu w  nie­

dziele i święta ludowi pospolitemu, aby nie ustawało, ile że w tej 
okoliczności rozporządzeniem swojem nakazuje, zalecił”, Synody dyece- 
zyi chełmskiej, s. 62.

53 Tamże, s. 10.
34 Tamże, s. 28, 43.
6S Tamże, ,s. 28.
m Tamże, s. 19, 28.
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, nież egzam iny konkursow e na proboszczów w akujących  p arafii 57. 
Poniew aż w  diecezji często znajdow ały  się nieobsadzone b en efi­
cja, b iskup  zalecił n a  synodzie w  ro k u  1800, aby  duchow ni w y ty ­
pow ali spośród siebie kapłanów  zdolnych do objęcia tych  b en efi­
cjów. Dla u sp raw n ien ia  egzam inów  konkursow ych synod u sta lił na  
stałe w  diecezji dw a te rm in y  ich odbyw ania: w  m aju  i w  p aździer­
n iku  każdego ro k u  58.

K ap łan i zan iedbu jący  się w ty m  względzie, m ieli być k a ran i 
suspensą a diviinis przez dziekanów , k tó ry m  synod udzielił tak ie j 
w ładzy. K ap łan i ci m ieli ponadto  być odsy łan i do sem inarium  w  
C hełm ie lub  do dekanalnego  in s tru k to ra  w  celu pogłębienia sw ej 
w iedzy 59.

B iskup W ażyński, chcąc mieć w  diecezji dobrze przygotow anych 
kapłanów , zabiegał o to, aby  od w czesnych la t zapew nić im  zdo­
bycie odpow iedniej w iedzy. S tąd  też  nak azy w ał proboszczom  ksz ta ł­
cić sw oich synów  w  n au k ach  kościelnych, a następn ie  należało  w y ­
syłać ich do A lum natu  w  W ilnie lub do sem inarium  duchow nego 
w C hełm ie 60. W ty m  czasie bow iem  w  obrządku  rusk im  do sem i­
n ariu m  przyjm ow ano ty lko  m łodzież pochodzącą z rodzin  duchow ­
nych.

Synod z 1792 r. naw iązu jąc  do sp raw y  kształcenia duchow ień­
stw a postanaw ia, aby  do sem inarium  przyjm ow ać ty lko  k an d y ­
datów  pochodzących z rodzin  duchow nych, k tó rzy  uprzednio  k sz ta ł­
cili się w  szkołach łacińskich, cieszących się u R usinów  w ielkim  
au to ry te tem  61.

W m yśl uchw ał szóstego synodu (1797) k ap łan i zan iedbu jący  obo­
w iązek w łaściw ej edukac ji sw oich dzieci m ieli być p rzynag lan i do 
spełnienia tegio obow iązku przez instygato rów  dekanalnych . A 
ignoru jących  to zarządzenie — ponaw iane zresztą w  czasie licz­
nych synodów  — należało oskarżyć i przekazać do sądu b iskup ie­
go 62.

d) O bow iązek uczestn iczenia  w  konferencjach  dekanalnych, 
prow adzenia  ksiąg parafia lnych  oraz obow iązek rezydencji

Na tem at ty ch  obow iązków  duchow nych są w praw dzie w zm ian­
ki, ale bardzo nieliczne w  om aw ianych  tu  s ta tu tach  synodalnych

57 Tamże, s. 49.
58 Tamże, s. 56.
59 Tamże, s. 28.
60 Tamże, s. 11.
61 „Troskliwości o pomnożenie ludzi w klerze światłych i edukowanych 

dopełniając, żądamy, aby do Seminarium Dyecezyalnego nie inne osoby 
dopuszczone były, jak tylko w szkołach łacińskich edukowane (...), i też 
aby nie z, innego stanu jak tylko z kapłanów zrodzone były”, Tamże, 
s. 18.

62 Tamże,. s. 41.
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b iskupa W ażyńskiego. Na szczególną uw agę zasługuje obowiązek 
uczestniczenia w  konferencjach  dekanalnych.

Synod ob radu jący  w  ro k u  1797 w ydał n aw et polecenie, aby  dzie­
k an i w ym ierzali surow e k a ry  proboszczom, k tó rzy  bez słusznej 
przyczyny nie b io rą  udzia łu  w  k w arta ln y ch  kongregacjach  dzie­
kańskich  ®3.

K ażdy nowo u tw orzony dek an a t w te rm in ie  m iesięcznym  od d a ­
ty  pow stan ia  pow inien odbyw ać sw oje kongregacje. W  czasie tych 
posiedzeń w inna panow ać a tm o s fe ra , zaufan ia, a 'każdy kapłan, 
szczególnie proboszcz, m iał dzielić się z innym i sw oim i duszpa­
stersk im i dośw iadczeniam i i w iedzą 84.

Synod z roku  1797 w ydał także  zarządzenie, aby  zgodnie z za­
leceniem  rządu, księża dziekani sporządzali ra p o rt o śm ierci każde­
go b enefic ja ta  d ek an a tu  i przesyłali go do odpow iedniego urzędu 
d ie c e z ji65.

W czasie sesji tego synodu b iskup  polecił rów nież proboszczom 
dok ładne prow adzenie ksiąg  parafia lnych : księgi chrztów , ślubów  
i pogrzebów . P rzy  ty m  należało dostosować się do fo rm ularza  d ru ­
kow anego, w ydanego przez rząd. I tak ie  w łaśnie form ularze  zosta­
ły  w  czasie synodu w ręczone dziekanom , k tó rzy  następnie , m ieli je 
rozprow adzić w  sw oich dekana tach  66.

Zaznacza się tu  pew ne odstępstw o od rozporządzeń synodu za­
m ojskiego, k tó ry  nakazał w  każdej p a ra fii prow adzenie  czterech 
ksiąg podających: spis w szystkich parafian , księgę ochrzczonych, 
m ałżeństw  oraz zm arłych  87.

P rob lem  obow iązkow ej rezydencji duchow nych s ta ł się m. in. 
przedm iotem  obrad  synodu z roku  1793. W  celu ukrócen ia  sam o­
w oli n iek tó ry ch  księży w ikariuszy , oddalających  się bez zezwole­
n ia  od swoich cerkw i, synod postanow ił, aby  żaden k ap łan  bez 
w iedzy b iskupa n ie  opuszczał swego m iejsca. W razie  n ieposłuszeń­
stw a -należy go uw ażać za w agabundę i nie dopuścić do o łtarza, 
jako  dotkniętego suspensą a d iv in is 88.

63 Tamże, s. 39.
64 „Dziekani za wydaniem sobie na dziekański urząd instrumentów, 

od daty tychże w ciągu czterech tygodni swoje kongregacye złożyli 
i na tychże włożonych na się i przywiązanych do urzędu dziekańskie­
go obowiązków dopełnili, i natychmiast rapporta do Pasterza przesłali. 
Na tychże kongregacyach JXX. parochowie chwalebnie uczynią, jeśli 
samą rzeczą wydarzone śobie przy odprawianiu sakramentów przypad­
ku, do rezolwowania podawać będą dla swojej i innych zgromadzonych
kapłanów potrzebnej infornuacyi”, Tamże, s. 28.

66 Tamże, ;s. 39.
60 Tamże, s. 39.
67 Synodus Provincialis Ruthenorum, tit. X, s. 105.
68 „Chcąc znieść wielki nierząd w miejscach niektórych praktykowany, 

iż XX. wikariuszowie od cerkwi, do których są przywiązanymi, -samo­
wolnie oddalają się i po Dyecezyi włóczą się, ściśle wyrokiem teraź­
niejszego synodu jest przekazano, aby ciż przy których cerkwiach pra-
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e) O bow iązek przesyłania  kursorii

W arto w  ty m  m iejscu  uśw iadom ić sobie, że k u rso ria  w  tym  
czasie by ła  jednym  z w ażnych sposobów przekazyw ania  w iadom o­
ści. Z tego też pow odu ustaw odaw stw o synodalne uw zględniło  i 
ten  problem , w ydając  w  te j kw estii k o n k re tn e  polecenia.

Ju ż  p ierw szy  synod z roku  1791 zaleca proboszczom  jak  n a j­
w iększą tro skę  o przesy łan ie  k u rso rii zarów no w  całej diecezji, jak  
i w  poszczególnym  dekanacie. W celu un ikn ięcia  nagany  lub  k a ry  
za n iedbalstw o w  spełn ian iu  tego obow iązku, proboszczowie w inni 
dokładnie  odnotow yw ać na  odw rocie fak t o trzym ania  k u rso r ii,. 
podając rok, m iesiąc i dzień, jak  rów nież dokładny  te rm in  p rze­
kazania  jej sąsiedniem u proboszczowi, a z kolei o sta tn i proboszcz 
dziekanow i 69.

Synod z roku  następnego 1792 upow ażnia n aw et u rzędy  d iecezjal­
ne do w ym ierzan ia  odpow iednich  k a r  za opóźnienia w  odsyłan iu  
kurso rii. P rzypom ina rów nież ustaw ę- poprzedniego synodu, n a k a ­
zującego zapisyw anie dokładnej d a ty  o trzym ania  i odesłania k u r ­
sorii 79.

Jed n ak  m im o w ym ienionych zarządzeń zdarzały  się n adal częste 
zan iedbania  w  w ykonyw aniu  tego obowiązku. W te j sy tuacji b i ­
skup w  czasie ,synodu w  roku  1799, zan iedbującym  te  czynności 
zagroził k a ram i duchow nym i 71.

W czasie trzec ie j sesji tego synodu powrócono jeszcze raz do 
p roblem u kursorii. D ziekani — uw zględniając zalecenie rządu  — 
postu low ali u tw orzen ie  now ych dekanatów , co n iew ątp liw ie p o ­
m ogłoby w  sp raw nym  p rzesy łan iu  kursorii. W ty m  m iejscu należy 
zaznaczyć, że dotychczasow e rozm ieszczenie poszczególnych c e r­
kw i — spow odow ane rozbioram i — uniem ożliw iało sp raw ne p rze ­
syłanie kurso rii, poniew aż b y ły  one od siebie oddalone często dw ie 
lub  w ięcej m il. W zw iązku z ty m  synod w yznaczył odpow iednich 
kap łanów  do u tw orzen ia  now ych dekanatów , w  ten  sposób, aby  
poszczególne cerkw ie d ek an a tu  znajdow ały  się ty lko  i w yłącznie 
na te ren ie  jednego cy rku łu  rządow ego, co przyczyniłoby się do 
szybkiego i skutecznego przesy łan ia  k u r s o r i i72.

Podczas o sta tn ie j sesji dziesiątego synodu rozw ażano rów nież 
spraw ę kursorii. B iskup wówczas poinform ow ał zebranych  kap ła-

wnie postanowieni znajdują się przy tychże stale trwali, ani bez wie­
dzy zwierzchności swojej z miejsc takich nie oddalali się, a jeśliby 
którzy mimo nakaz teraźniejszy opuszczali miejsca swoje, równie jak 
i inni wszyscy kapłani nie mający miejsca pewnego, włóczący się po­
czytani byli, wszędzie pro suspensis, a zatym do odprawowania mszy 
św. dopuszczani nie byli”, Synody dyecezyi chełmskiej, s. 23.

e!! Tamże, s. 11.
70 Tamże, s. 18.
71 Tamże, s. 46.
72 Tamże, s. 47.
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nów  o karach  p ieniężnych z ram ien ia  u rzędu  cyrkularnego , na ło ­
żonych n a  tych  dziekanów , na  k tó rych  te ren ie  n ad a l są w idoczne 
zan iedban ia  w  p ilnym  przesy łan iu  kuirsorid. Postanow iono też, aby 
dziekani w ym ierzali podw ójne k a ry  pieniężne na  proboszczów, k tó ­
rzy  nie d o trzym ują  te rm in u  73.

Podczas następnego synodu powrócono raz  jeszcze do spraw y 
kursorii. B iskup p rzypom niał dziekanom , aby  okazyw ali jak  n a j­
w iększą troskę  o p rzesy łan ie  rapo rtów  tak  kościelnych, jak  i rzą ­
dow ych, tzw. cy rk u la rn y ch  74.

Ja k  w ynika  z licznych poleceń synodalnych, sp raw a przesy łan ia 
kursiorii by ła  n iezw ykle  w ażna d la  diecezji i rządu, poniew aż je ­
dynie  tą  drogą przekazyw ano w tedy  w szystkie zarządzenia kościel­
ne i państw ow e.

4. K u lt B oży, m iejsca i czasy św ię te

Podczas obrad  synodów  b iskupa W ażyńskiego om aw iano rów nież 
tak ie  zagadnienia jak  k u lt Boży, m iejsca i czasy św ięte. S tw ierdzo­
no wówczas, że w  w ielu  p arafiach  diecezji upow szechnił się zw y­
czaj u rządzan ia  w  każdą n iedzielę i św ięta  procesji C um  Sanctis- 
simo. Zw yczaj ten , jako niezgodny z ry tu a łem  greckim  został ca ł­
kow icie zakazany  przez szósty synod z ro k u  1797, z w yją tk iem  
Z m artw ychw stan ia  Pańskiego, Bożego Ciała i w  Św ięto C hram u 75.

Poruszano też sp raw ę rekoncyliacji, in te rd y k tu  m iejsc św iętych, 
schludności św ią tyń  oraz należnej czci przedm iotom  św iętym .

W czasie pierw szego synodu polecono, aby  p rzy  w ejściu  do ce r­
kw i znajdow ała się w oda święcona. W odę tę  proboszczow ie w inni 
święcić w  każdą pierw szą n iedzielę m iesiąca w  tak ie j ilości, aby 
starczyło  je j n a  cały m iesiąc. Jeżeli po  upływ ie m iesiąca okazało 
się, że nie została ona zużyta, wówczas należało ją  w ylać za ołtarz, 
gdzie zw ykle przechow yw ano przedm ioty  święcone, nie n adające  się 
do użycia 78.

Podczas synodu w  ro k u  1792 zw rócono też  uw agę n a  schludność 
św ią tyń  i innych  m iejsc pośw ięconych czci Bożej. Synod ten  zobo­
w iązał proboszczów  i innych  rządców  kościoła, aby  ze szczególną 
starannością  dbali o sw oje cerkw ie. O łtarze pow inny być nak ry te  
czystym i obrusam i a ściany oczyszczone z pajęczyn. Zabroniono 
także w prow adzania  do cerkw i psów, p rzy taczając w  tym  m iejscu 
słow a C hrystusa  po tęp iające tych, k tó rzy  zniew ażyli św iątyn ię  J e ­
rozolim ską 77.

W diecezji chłenaskiej m iały  rów nież m iejsce przypadk i zbesz-

73 Tamże, s. 63.
74 Tamże, s. 64.
76 Tamże, s. 40.
76 Tamże, s. 10.
77 Tamże, s. 20.
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czeszczenia św ią tyń  oraz cm entarzy  z pow odu g rzeban ia  na nich  
zw łok obcych żołnierzy, często innow ierców . W cerkw iach  zaś by ły  
odpraw iane nabożeństw a przez kap łanów  w ojskow ych, schizm aty- 
ków. W celu rekoincyliacji tych  m iejsc synod ob radu jący  w  roku  
1793 upow ażnił m iejscow ych proboszczów do odpraw ienia  tam  o d ­
pow iednich  m odłów  przep isanych  w  T reb n iku  i w yśw ięcenia tych  
m iejsc na now o 7S.

Na sku tek  sk ra jnego  ubóstw a diecezji spow odow anego rozb io ra­
m i, liczne cerkw ie znalazły  się w kom pletnej ru in ie  i n ie n a d a ­
w ały  się do godnego spraw ow ania w  mich N ajśw iętszej O fiary. W 
zw iązku z ty m  zain teresow ani proboszczowie oraz dziekani p rosili 
w  czasie synodu b iskupa o nałożenie na  te  cerkw ie in te rd y k tu 79. 
B iskup ustosunkow ał się pozytyw nie do te j p rośby , poniew aż nie 
było odpow iednich funduszów  tna przeprow adzenie  kap ita lnego  r e ­
m ontu  tych  cerkw i.

Św ięta oznaczają określone dn i roku  kościelnego, na  k tó re  p ra ­
w odaw ca kościelny nałoży ł pew ne obow iązki, a przede w szystk im  
obow iązek uczestniczenia we m szy św. oraz obow iązek pow strzy ­
m yw ania  się w  te  dn i od prac służebnych, k tó re  należało  w ykony­
w ać w  dn i pow szednie. Do dn i św iątecznych zalicza się w szystkie 
niedziele i św ięta. *

Kościół g recki posiadał dość dużą liczbę św iąt, na  co już zw ró­
cił uw agę synod zam ojski, zakazując w prow adzenia  jak ichkolw iek  
now ych św iąt. Synod ten  ofic ja ln ie  stw ierdza, że z pow odu n a d ­
m iernej ilości dn i świąteczmych, w iern i p rak tyczn ie  n ie  tra k to w a ­
li ich tak , jak  nakazu je  K ośc ió ł80.

Synod p ro w in c ja ln y  w  Zam ościu oprócz n iedziel w yraźn ie  po­
leca w iernym  zachow yw anie 28 św iąt sta łych  i 6 św iąt ru ch o ­
m ych 81.

Ju ż  podczas pierw szego synodu (1791) b iskupa W ażyńskiego

78 Tamże, s. 21—22.
70 „PWJX. Sylwester Górski dziekan Lubelski p. Uścimowski doniósł 

JW. Pasterzowi, że cerkiew Łęczyńska w dekanacie jego .sytuowana, tak 
jest zdezolowaną, iż nie jest zdatną, aby Mszy Najświętszej tajemnice 
były sprawowane, owszem aby interdyktowi podpadła dopraszał się”, 
Tamże, s. 56.

80 Synodus Provincialis Ruthenorum, tit. XVI, s. 119.
81 Do świąt stałych należą: Obrzezanie Pańskie i św. Bazylego, Epifa­

nia, św. Bazylego, Grzegorza j Jana Chryzostoma, Matki Bożej Grom­
nicznej, Zwiastowanie NMP, św. Jerzego, św. Jana Apostoła, Przenie­
sienie ciała św. Mikołaja, św. Jana Chrzciciela, św. Piotra i Pawła, św. 
Eliasza Proroka, św. Anny, Przemienienie Pańskie, Wniebowzięcie NMP, 
ścięcie Jama Chrzciciela, Narodzenie NMP, Podwyższenie krzyża św., 
bł. Jozafata Męczennifoat, św. Jana Ewangelisty, Opieki Matki Bożej, św. 
Michała Archanioła, Ofiarowanie NMP, św. Mikołaja, Niepokalane Po­
częcie NMP, Boże Narodzenie, św. Józefa oraz św. Szczepana. Ze świąt 
ruchomych należało zachować: Wielkanoc, Wniebowstąpienie, Zesłanie 
Ducha Świętego, Świętej Trójcy, Boże Ciało oraz Matki Bożej Bolesnej, 
Tamże, s. 120—121.
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stw ierdzono, że św ięta ustanow ione i w yznaczone do zachow ania 
przez synod p row incjonalny  w  Zam ościu są zbyt liczne i z tego p o ­
w odu uciążliw e do zachow ania przez w iernych  w  diecezji, zw łasz­
cza d la rolników , dla k tó rych  p raca na ro li jest jedynym  środkiem  
u trzy m an ia  i w yżyw ienia rodziny. Ju ż  w cześniej na  ten  problem  
zw róciły  uw agę naw et w ładze św ieckie, k tó re  zaleciły  biskupom  
zm niejszenie liczby św iąt kościelnych, zwłaszcza w  porze letn iej.

K ongres un ick ich  biskupów , k tó ry  odbył się w e w rześn iu  1790 r. 
w  W arszaw ie, uw zględniając zaistn iałą  sy tuację, zwłaszcza prośbę 
w ładz św ieckich, zredukow ał tabelę  św iąt, k tó rą  następn ie  p rze­
słano do R zym u w  celu jej zatw ierdzenia. W tym  czasie, przed 
o trzym aniem  potw ierdzenia  z Rzym u, b iskup  sw oim  au to ry te tem  
postanow ił w  ciągu tego roku  udzielić dyspensy  w iernym  sw ojej 
diecezji od tych  św iąt, k tó re  znalazły się w  tabe li p rzesłanej przez 
kongres b iskupów  do Ryzm u. D yspensa ta  dotyczyła następujących  
św iąt: w  m aju  — św. Jan a  E w angelisty  oraz P rzen iesien ia  ciała 
św. M ikołaja b iskupa z B ari, w  lipcu — św. E liasza i św. Anny, 
w  sierpn iu  — ścięcia Ja n a  Chrzciciela (jednak  post w  ty m  dniu  
m iał być przez w iernych  zachowamy), we w rześn iu  — bł. Jozafata  
(k tórego św ięto m iało być obchodzone 21 listopada). Spośród św iąt 
ruchom ych b iskup  udzielił dyspensy od następu jących  św iąt: trzeci 
dzień Z esłania D ucha Św iętego oraz św ięto M atki B o le sn e j82. 
W czasie trw an ia  drugiego synodu w  1792 r. dyspensa ta  została 
przedłużona na  dalszy okres.

W ówczas zapadła też decyzja, aby  dzień 3 m aja, uśw ięcony K on­
sty tu c ją  3 M aja, by ł uroczyście obchodzony w  całej diecezji. Cho­
dziło o  to, aby  dzień ten  rów nież w  obrządku  g reck im  by ł dniem  
wdzięczności Bogu za opiekę nad  Ojczyzną. D la jeszcze większego 
uczczenia dn ia  3 M aja, Stolica A postolska przeniosła rów nież u ro ­
czystość św. S tan isław a B iskupa i M ęczennika z dn ia  8 na  3 m aja  83.

W  zw iązku z now ą sy tuac ją  polityczną k ra ju , jak a  zaistn ia ła  po 
d rug im  rozbiorze Polski, synod o b radu jący  w  tym  ro k u  postanow ił 
p rzenieść usta loną  i p rzy ję tą  na  poprzednim  synodzie uroczystość 
św. Jerzego n a  w łaściw y dzień, tj. na  23 kw ietn ia , a św. S tan i­
sław a na 8 m aja. T ym  sam ym  przy jęto  w  ty m  w zględzie sta re  daty  
i dyspensow ano od uroczystego ich obchodzenia. W czasie tego sy ­
nodu ponowiono także d la  całej diecezji dyspensę od św ią t w ydaną 
w  roku  1791 i po tw ierdzoną w  roku  następnym  84.

N ależy zaznaczyć, że ta k  liczne św ięta w  Kościele rusk im , mimo 
tym czasow ych dyspens w ydaw anych  przez poszczególnych b isk u ­
pów, by ły  dość isto tnym  problem em  w  diecezji, do k tórego często 
w racano. W celu uzyskania  na  sta łe  dyspensy  od n iek tó ry ch  św iąt,

82 Synody dyecezyi chełmskiej, s. 8—9.
88 Tamże, s. 17.
84 Tamże, s. 24.
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b iskup i ruscy, w śród k tó rych  był także b iskup  W aryński, ponow ili 
prośbę w  ro k u  1794 do Stolicy A postolskiej o zredukow anie tab e li 
św iąt, obow iązującej w  Kościele unickim . Stolica A postolska p rzy ­
naglona tą  prośbą, dek re tem  z 16 VI 1794 r. udzieliła  na  sta łe  d y s­
pensy od n iek tó rych  św iąt 85.

W celu un ikn ięc ia  w ątpliw ości, k tó re  św ięta  w  diecezji ściśle obo­
w iązują, synod z ro k u  1796 nakazał, aby  sporządzić tabelę  tych  
św iąt i um ieścić ją  na  d rzw iach  k a ted ry  chełm skiej. K ażdy zaś 
proboszcz obow iązany by ł tabelę  odpisać i um ieścić na  drzw iach 
sw ojej cerkw i. W tabe li te j polecono także  um ieścić, jako  obow ią­
zujące w  tym  roku  św ięto O fiarow ania NMP, od którego n ie jed n o ­
k ro tn ie  b iskup  86, a naw et ostatn io  Stolica A postolska udzieliła  d y s­
pensy. T abela ty ch  św iąta  m iała  być respek tow ana do przyszłego 
synodu diecezjalnego 87.

Synod usta la jąc  tabelę  obow iązujących św iąt k ierow ał się przede 
w szystkim  w zględam i p rak tycznym i w iernych  diecezji, k tó rych  zde­
cydow ana większość pracow ała n a  roli. W zw iązku z ty m  m ożna 
łatw o zauw ażyć, że w  m iesiącach: kw iecień, m aj, lipiec, w  k tó rych  
n a jbardz ie j ożyw iona jest p ra c a 'n a  roli, udzielano w iernym  chętnie 
dyspensy od zachow ania św iąt p rzypadających  w  ty m  Czasie.

T abelę św iąt obow iązujących w  diecezji p rzy ję to  i potw ierdzono 
podczas następnych  synodów  b iskupa W ażyńskiego n ie w prow a­
dzając w  te j kw estii żadnych  zm ian 8S.

T radyc ja  chrześcijańska w  ogóle, a zwłaszcza chrześcijańskiego 
W schodu od pierw szych w ieków  zaleca sw oim  w iernym  post, tj. 
w strzem ięźliw ość lub  ograniczenie pew nych pokarm ów  jako znaku

85 Stolica Apostolska udzieliła dyspensy od następujących świąt: św. 
Bazylego, Grzegorza i Chryzostoma, św. Jerzego, św. Jana Apostoła, 
Przeniesienie ciała św. Mikołaja, św. Eliasza, św. Anny, św. Pantaleona, 
ścięcie św. Jana Chrzciciela, św. Michała Archanioła, Ofiarowanie Mat­
ki Bożej oraz św. Szczepana. Ze świąt ruchomych Stolica Apostolska 
udzieliła na stałe dyspensy od trzeciego dnia Wielkanocy, trzeciego 
dnia Zesłania Ducha Świętego oraz Matki Bożej Bolesnej. Acta S.C, de 
Propaganda Fide Ecclesiam Ucrainae et Bielorusiae spectantia, Wyd. 
A. V e 1 y k y j, t. 5, Romae 1955, s. 192.

88 Synody dyecezyi chełmskiej, s. 33.
87 Według tej tabeli w diecezji winny być zachowywane następują­

ce święta: w ,stycaniu — Obrzezanie Pańskie, św. Bazylego, Objawienie 
Pańskie, św. Doktorów: Bazylego, Grzegorza i Jana Złotoustego; w lu­
tym — Matki Bożej Gromnicznej; w marcu — Zwiastowanie NMP” 
w sierpniu — Pańskie Przemienienie i Wniebowzięcie NMP; we wrze­
śniu — Narodzenie NMP, Podwyższenie Krzyża św. oraz Jana Ewange­
listy; w październiku — Opieki Matki Bożej (patronki kościoła w Po­
krowce); w listopadzie — bł. Jozafata, św. Michała Archanioła, Ofiaro­
wanie NMP; w grudniu — św. Mikołaja Biskupa, narodzenie św. Anny, 
Boże Narodzenie, Soboru Przeczystej Dziewicy Bogurodzicy, św. Szcze­
pana Męczennika. Ze świąt ruchomych należało w diecezji zachować: 
trzy dni Wielkanocy, Wniebowstąpienie, Zesłanie Ducha Świętego — 
dwa dni onaz Boże Ciało, Tamże, s. 36—37.

88 Tamże, s. 48.

13 — Prawo K anoniczne



194 O. J. Łapiński [22]

pokuty> będącego jednym  ze środków  uśw ięcenia człowieka. I  w łaś­
nie tem u zagadnien iu  p row incjonalny  synod w Zam ościu pośw ięca 
w iele uw agi w  ty tu le  XVI sw oich ustaw . O kreśla następu jące posty, 
k tó re  m ają  być obowiązkowo przez w iernych  zachow ane: 40-diniowy 
post przed W ielkanocą, 6-tygodniiowy post adw entow y przed Bożym 
N arodzeniem  począw szy od 15 listopada, dw utygodniow y post przed 
W niebow zięciem  NMP, post przed uroczystością A postołów: św. 
P io tra  i P aw ła  — trw a jący  od T ró jcy  Św iętej do 29 czerwca, 
w  dzień Podw yższenia K rzyża św., w  dn iu  ścięcia Ja n a  C hrzciciela 
oraz we środę i w  p ią tek  każdego tygodnia  przez cały rok  89. P rzy  
ty m  jednak  stw ierdza, że w iern i nie pow inni ponad potrzebę obcią­
żać się d ług im i i surow ym i postam i.

U staw odaw stw o synodalne b iskupa W ażyńskiego w  zasadzie 
uw zględnia przepisy  synodu zam ojskiego, w prow adzając jednak  
pew ne zm iany. P rzy jm u je  tzw. cztery  posty ciągłe oraz post dw a 
razy  w  tygodn iu  — w  każdą środę i p iątek . Nowością jed n ak  było 
w prow adzenie przez ustaw odaw stw o diecezji chełm skiej trzech  do­
datkow ych  postów, a m ianow icie: p rzed  uroczystością O bjaw ienia 
P ańskiego, Podw yższenia K rzyża św. oraz przed  św iętem  ścięcia 
św. Ja n a  Chrzciciela

Synod z roku  1791 p rzew idu je  o trzym anie  dyspensy b iskup iej od 
postu ta k  d la  poszczególnych osób, w iosek jak  i całej parafii, o ile 
za istn ie ją  słuszne przyczyny 91.

Zgrom adzone n a  dziew iątym  synodzie (1800 r.) duchow ieństw o 
diecezji, w niosło do b iskupa prośbę, aby  dyspensow ał w  ty m  roku  
ze w zględu na  okres n ajp iln ie jszych  p rac  n a  roli, tzw . post pio- 
tro w y  •— poprzedzający  uroczystość św. P io tra  i Paw ła. B iskup 
w prow dzie udzielił dyspensy, ale ty lk o . częściowo, polecając w  te j 
sy tuacji zachow anie postu przez 12 d n i 92. Podczas obrad  synodu 
w  roku  1801 powrócono do sp raw y  postu p io trow ego, ponaw iając 
prośbę o dyspensę. B iskup przychy la jąc  się do p rośby  duchow ień­
stw a udzielił dyspensy, ale ty m  razem  rów nież ty lko  częściowo. 
W iern i diecezji m ieli zachow ać w spom niany post w  pierw szym  
i o sta tn im  tygodn iu  przed  uroczystością św. P io tra  i P aw ła. P o ­
nad to  b iskup  zastrzegł, aby  proboszczow ie n ie ogłaszali dyspensy 
tam , gdzie n ie  jest to  konieczne 93.

U staw y synodalne b iskupa W ażyńskiego nic n ie  in fo rm u ją  o n a ­
tu rze  postu. N ależy przy jąć, że Kościół W schodni k ierow ał się w  te j 
m aterii przep isam i ogólnie obow iązującym i.

Synody b iskupa W ażyńskiego pośw ięcają rów nież w iele uw agi m o­
dlitw ie, k tó ra  obow iązuje zarów no kapłanów , jak  i w iernych. Z ale­

89 Synodus Provincialis Ruthenorum, tit. XVI, s. 119.
90 Synody dyecezyi chełmskiej, s. 9—10.
91 Tamże, ,s. 10.
92 Tamże, e. 55.
93 Tamże, s. 60.
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cają  często m odlitw y za żyw ych i zm arłych, a zwłaszcza za k ap ła ­
nów  i dobrodziejów  Kościoła. Z tego też pow odu synod zobow iązuje 
kap łanów  do odpraw ian ia  1 m szy św. za każdego zm arłego k ap łana  
diecezji 94, a dziekani m ają  obow iązek sporządzania lis ty  zm arłych  
kapłanów  swego d ekana tu  i p rzesy łan ia  je j do w szystk ich  cerkw i 
w  d ie c e z ji95.

W  1803 r. synod p rzy ją ł p ro jek t, aby  w  czasie trw an ia  każdego 
synodu było odpraw ione publicznie nabożeństw o za zm arłych  k a ­
płanów , dobrodziejów  diecezji całego unickiego Kościoła, w  ty m  
także za cesarza Leopolda o raz  za zm arłych  biskupów  diecezji. 
M odlitw y za cesarza m iały  być w yrazem  w dzięczności za p rzyzna­
n ie  U nitom  przyw ilejów , dzięki k tó rym  zostali zrów nani z łacinn i- 
kam i. Synod zalecał szczególne m odły za żywych, a m ianow icie za 
cesarza F ranciszka II oraz b iskupa diecezji 96. W reszcie w  zw iązku 
z prześladow aniam i w iernych  na  te ren ach  zaję tych  przez Rosję, 
synod z 1796 r. zalecił, aby  kap łan i podczas każdej m szy św. m o­
d lili się za prześladow anych. W podobnych in tenc jach  m ieli rówinież 
m odlić się wszyscy w iern i podczas n iedzielnych n ab o żeń stw 97.

Zakończenie

Om ówione tu  zagadn ien ia  w yczerpały  szczegółowo najw ażniejszą 
p rob lem atykę w szystkich  synodów  b iskupa P o rfiriu sza  W ażyń- 
skiego, odpraw ionych  dla diecezji un ick ie j w  Chełm ie. W iadom ą 
jest rzeczą, że od roku  1720 obow iązyw ały w  Kościele unickim  
uchw ały  prow incjonalnego synodu zam ojskiego. N iestety , zbyt m ałe 
zrozum ienie po trzeb  K ościoła oraz sy tuac ja  polityczna w  okresie 
rozbiorów  R zeczypospolitej, często u tru d n ia ły  p rak ty czn ą  m ożli­
wość zachow ania p raw a. N ależy rów nież pam iętać o tym , że d ie ­
cezja chełm ska w  la tach  rozbiorów  kszta łtow ała  now ą d la  siebie 
form ę s ty lu  życia i p racy  duszpastersk iej. N iejednolite  n u r ty  po li­
tyczne w  ty m  czasie, a zwłaszcza coraz to now e zarządzenia koś­
cielne i państw ow e często dezorientow ały  przeciętnego duszpaste­
rza. D latego koniecznością było unorm ow ać w  sposób p raw n y  
i ujednolicić w szelkie p rak ty k i duszpastersk ie  w  diecezji n ie  zawsze 
zgodne z przepisam i synodu zam ojskiego oraz duchem  Kościoła. 
B iskupow i W ażyńskiem u chodziło o w yrugow anie  te j sy tuacji z ży ­
cia diecezji o raz w ytyczenie za pom ocą przepisów  p raw nych  w łaści­
wego kieruinku p racy  kościelnej, zgodnej z duchem  uchw ał synodu 
zam ojskiego. B ogate w  treść uchw ały  synodalne b iskupa W ażyń- 
skiego zm ierzają przede w szystk im  do w prow adzenia  w  życie p o ­

34 Tamże, s. 24.
95 Tamże, s. 30, 42, 5*5, 00, 66.
98 Tamże, s. 34, 70.
97 Tamże, s. 36.
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stanow ień prow incjonalnego synodu zam ojskiego oraz m ają  h a  celu 
zachow anie karności i jedności diecezji.

Problematica dei decreti sinodali 
del vescovo Porfirius Skarbek Ważyński

II vescovo Porfirius Skarbek Ważyński negli anni 1790—ISO4 ha svol- 
to 12 (dodici) sinodi. La problematica di questi sinodi riguarda special- 
mente delle sequenti cose cioè: i sacramenti, cambio del rito, gli oblighi 
dei sacerdoti, il culto divino, ed i tempi e luoghi sacni.

(Negli statuti sinodali di Skarbek Ważyński si trovano i decreti che 
riguardano i quatro sacramenti: l’Eucarestia, Penitenza, il Sacramento 
degli ammałati ed il Matrimonio. *

I Sinodi celebrati da Skarbek tanta attenzione pongoffïo sul cambio del 
rito. I decreti sinodali proibiscono aoche di cambiiare il rito corne anche 
oprimere qualcuno a questo cambiamen/to.

Cio -che riguarda degli oblighi dei sacerdoti i sinodi svolti dal vescovo 
di Skarbek Ważyński ,si presentano in modo sequente: l’obligo per arri- 
vare alla santità, di proclamare, di perfezionare in scienza, di parteci- 
pare nelle conferenze decanali ecc. Anche molti decreti sinodali sono 
staiti ded'iicati al cueti/ divino et agli luoghi e tempii sacri.

I sinodi celebrati dal vescovo Ważyński hanno fatto grande influsso 
alla vita religiosa dei fedeli délia diocesi dei unirti di Chełm in XVIII 
e XIX secolo.

Lo studio dei sioodi è molto apprezzato perché mella luce del Concilio 
Vaticainio II è cresciuto il ruolo delle chiese locali, e dei diversi riti. La 
legge diocesana délia chiesa Greco-cattolica anche quella vecchia fa la 
fonte per la legge nei tempi d’oggi.


